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Prawo karne Dobre intencje nie tłumaczą bezprawia

Gazeta chce drukować
nazwiska prjanych kierowców
,,Dziennik l/Vschodni" chce opu_
blikować listę kierowców Lubelsz-
czy zny skazanych prawomocnie
za jazdę po pijanemu. Prawnicy
jednak przestrzegają , że to beź-
prawie.

Złapani na prowadzeniu auta
po pijanemu od 15 grudnia 2000 r.
popełniają przestępstwo i odpo_
wiadają za nie przed sądem. Ńaj-
wyższa kara, jaka może ich spo-
tkać, to dwa lata więzienia i orze-
czenie zakazu prowadzenia aut na
10 lat. Artykuł 178a kodeksu karne-
go ponłala też sądowi ia orzecze-
nie podania wyroku do publicznej
wiadomości. Jeśli tak się stanie, tó

_ dane kierowcy ikara,jakago zato
spotkała, może trafić na łamy pra_
sy' Tak jednak dzieje się bardzo
rzadko.

Andrzej Mielcarek, redaktor
naczelny,,Dziennika Wschodnie-
go'' zapowiada, że opublikuje listę
kierowców Lub e|szczy zny skaza--
nych prawomocnie za jazdę po pi-
Janemu.

' Mielcarek u:waża, że w tęn spo-
sób odstraszy kierowców od pro-
wadzęnia auta po spożyciu alkoho-
lu. _ Skoro nie odstraszają ich wy-

roki sądowe, możę zrobito wstyd -mówi i zapowiad,a, że nie boi się
ewentualnych procesów ze strony
opisanych kierowców.

Pomysł dziennika wzbudza po-
ważne kontrowersje wśród prawni-
ków Inicjatywy tej nie popiera pre-
zes Sądu okręgowego w Lublinie.
Teresa Czekaj uw aża, że taka publi-
kacja jest możliwa tylko wówczas,
gdy sąd orzęknie o podaniu wyro-
ku do publicznej wiadomości, ityl-
ko w sposób określony w wyroku.
Identyczny pogląd prezentuje me-
cenas Jerzy Naumann: - Thka sa-
mowolna publikacja nawet mimo-
dobrych intencji gazety jest dodat-
kową karą dla człowieka i po pro-
stu bezprawiem _ uważa.

- Skutek publikacji nazwiska
człowieka może przynieść dla nie-
go nieprzewidyrvalne reperkusje
czasem o wiele bardziej dolegliwe
niż orzeczona kara - dodaje sę-
dzia Kt zy sztof Petryn a.

Jak więc zniechęcić kierowców
dojazdy po spożyciu alkoholu? Są-
dy powinny częściej korzystać z
dolegliwości, jaką jest podanie wy-
roku do publicznej wiadomości _
twierdzą prawnicy

AgataŁukaszewicz


